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codziennie o godzinie 8 1/2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.
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P E - t s c i a g e Ł s ie g ,
przyjmują ii<t w Księgarni J ó z e f a  C zecha  prsy  Głćwnym 

Rynka N r 4

Pieniądz, przwyJają aię franco  p o r ,  w p r o s t  do b ió sa  
i i f s a i B n  c z a su  wyrasiv7E3y na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą  d z e .“

- ̂ BflBCssesefc Illftźfsi.Ąp.-y.

iSSSF* Dla w y g o d y  Szanownych Abonentów,  
zam iejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
C z a s u  spóźnili, o g ła s z a  się dwumiesięczna przed­
p ła ta ,  tojest na miesiąc listopad i grudzień b. r. 
kwartału IV .  w kwocie z łr .  3  kr. 2 0  m. k.

Adminislrncya Dzietmika Czas.

P r s y j i m a j ą  o l ę
OGŁOSSKMIA, ROZPRAWY odezw y wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze ltp.

uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

od wiersza oetvtowego za jeanorw ow e umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 g ro w . -  z dopłatą 10 kraj carów za k a id , 
publikacją na ctępal rządowy.

L t 5 J y
^frm ketoena  nieprzyjmują ei( , wyjąwszy od stałych lub 

ssanych korespondentów.

S*“’ Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 2 9  października.
Od chwili umieszczenia w piśmie naszem arty­

kułu o zniesieniu przez Rz^d C esarsko-R ossyjsk i  
targów zbożowych w Michałowicach i Baranie, 
gdzie przepomniano dodać, iż stanowi on tylko 
wstęp do dalszych w tym przedmiocie uwag, o -  
debraliśmy liczne listy i odezw y w związku z nim 
zostające, a między niemi od najznakomitszych 
obywateli miasta , okręgu i nadgranicy. Zakres  
dziennika, sama nawet treść niektórych z tych 
odezw, mniej dla większej publiczności zastoso­
wana, czynią całkowite ich umieszczenie niepo­
dobnemu zechcą przeto szanowni autorowie prze­
baczyć, iż miasto tego, pozwalamy sobie z udzie­
lonych nam uwag skorzystać reassumuj^c niejako 
ich treść —  zwracając w szakże z góry uwagę  
sz. preopinantów, iż obszerny rozbiór tego przed­
miotu więcej Izbę handlowy i Radę miejskfj, do­
tyczy, których zakresem jest czuw ać nad byłem 
materyalnym i w y g o d y  miasta: do nich zatem 
szczególnie takie przedstawienia w ystosow ane być 
winny. W  poprzednim artykule wspomnieliśmy, 
iż już kongres wiedeński w  oględnein i bacznem 
zapatrywaniu s ię  na stosunki materyalne krajów 
nadgranicznych, zw rócił na to uwagę, iż p rze lu ­
dnione okolice Krakowa, cyrkuł W adow icki, pod­
nóże Karpat, a nawet część  Szlijska przy lichej 
bardzo glebie, przekazane s,] pokrywać brak zbo­
ża  zbytkiem takowego z żyznych okolic P roszow ­
skich, z nad N idy  i W i s ł y .  Stosunek ten do-  
ńjd się nie zmienił. Kraków zaś  przy korzy-  
stnem swem położeniu, jako punkt środkowy, jest  
miejscem wskazanem z natury rzeczy do sprzeda­
ży  dla jednych, do zaopatrzenia sie w zapasy  dla 
drugich.

Okoliczności roku 1 8 4 8  i w ynikłe  z nich u -  
trudnienia paszportowe, nie dozwalając obyw ate-

łom Królestwa Polskiego, spieniężać jak dawniej 
zboże sw e  w Krakowie, w y w o ła ły  targi wspo­
mniane nadgraniczne, targi z których dopiero, kil­
ku spekulantów starozakonnych, zboże konsumen­
tom na targ Krakowski dowoziło. Targi te na-  
tui .̂ rzeczy wyrodzHy się naprzód w monopol 
niemoralny dla kilku, następnie zaś  w jeszcze  n ie-  
moralniejsz.y pok^tmj i bez żadnej możliwej kon­
troli, konkurency^ między monopolistami. Z e  
2 0  starozakonnych trudniących się handlem zbo­
żowym urosła ich liczba do 2 1 6 ,  z których 
dziesiąta tylko część  opatrzona jest konsensami i 
mniej więcej jakimś kapitałem w handlu tym o -  
braca, resztę zaś stanowią tak nazwani przele-  
wacze, których w p ły w  na handel zbożowy szk o ­
dzi tak dobrze producentom jak i konsumentom, 
a których jedynie tu na miejscu trzymać można 
na wodzy, jako nieuprawnionych do handlu zbo­
żem. Okoliczności wspomnione przyczyniły  się  
w znacznej części do podrożenia zboża u nas 
W roku ze sz ły m , niestosunkowo z  cenami krajów 

iogo  pio ukujących lub od miejsc produkcyi od­
dalonych; na dowód c z e g o  s t a w i a m y  fakt z a p e ­
wne dosc ciekawy, iż  r ó ż n i c a  c e n  z b o ż a  m i ę d z y  
Krakowem a granicą, przy o d l e g ł o ś c i  nie więk­
szej jak dwie mile, dochodzi czasem do 3  złr.  
m. k. Strata sfąd w y n ik a j ą c a  dotyka n a jw ię c e j  
klasę potrzebną.

Z  tych także przyczyn z a sz łe  ułatwienia prze­
jazdów granicznych, przyjęte b y ły  z tak wielką 
wdzięcznością, i uważane za wielkie dobrodziej­
stwo W y so k ie g o  Rządu dla Krakowa.

Targi nadgraniczne b y ły  powodem licznych dla 
Rządu C esarsko-R osyjsk iego  niedogodności, który 
ze swej także strony one cierpiąc dopóki tego 
potrzeba zachodziła; teraz kiedy na karty legity­
macyjne ze zw o li ł  i ułatwienia do przejazdu po­
czynił,  zniósł pomienione targi jako przeciwne 
ustawom krajowym.

Zakaz ten w ypaść w łaśn ie  może na korzyść  
naszego m ia sta : łam iąc kilkoletnie nawyknienie 
a tern samem zniewalając powrót do dawnego,  
to jest  do targów w Krakowie. Chodzi tylko o 
dobrą wolę i pewną wytrwałość, a hy przeszko-

które ku temu stoją na zawadzie usunąć, a 
el niezawodnie przy pomocy W y s o k ie g o  R z ą -

u-o m zostanie 1 do podniesienia dobre-
g  I j l u  m.asta n a szeg o  znacznie się  przyczyni.

K orespondencya Czasu.
I S e r l i u  27 października, 

f  Pisałem niedawno temu o usposobieniu umysłów 
w stolicy przed wyborami. Dziś piszę o samym akcie 
wyborów, który się odbył w dniu wczorajszym. Aby każ­
dy wyborca miał sposobność do wykonania s łużącego so­
bie praw a,  dzień wyborów ogłoszony był za świąteczny. 
Wszystka służba publiczna i prywatna była zawieszona, 
szkoły zamknięte. Wszakże ruch pomiędzy wyborcami 
bardzo był mały. Ludzi tylko klas wyższych widzieć by­
ło można śpieszących do lokalów wyborczych. Cała czyn- 
nosć wyborów trwała zaledwie trzy godziny, od 9ej do 
12ej przed. południem. Taka obojętność w lokalach, jaka 
na ulicy. Żadnej walki s tronnictw , żadnych z przeciwnych 
sobie obozów kandydatów. Stronnictwa bowiem tylko kon­
serwatywne wystąpiły na plac boju; stronnictwa opozy­
cy jne ,  mianowicie demokratyczne, pozostały wierne śmie­
sznej teoryi biernego oporu ,  imponując nieobecnością. 
Wybory wypadły zatem konserwatywnie. Kandydaci  o -  
znaczcni  w zg romadzen iach  p r z edw yborczych ,  a którvcll 
imiona doręczone  b y ł y  każdemu wyborcy w dniu poprze­
dnim,  przechodzili zwykle odrazu wielką większością g ło ­
sów. Są między nimi osoby ministrów wysokich u rzę ­
dników wojskowych i cywilnych, m agistratu, policyi, du ­
chowieństwa, przemysłu, handlu i kupiectwa; słowem lu­
dzie porządku i pokoju, tacy sami, w wielkiej części ciż 
sami, którzy byli wyborcami w zeszłej legislacyi. Sto­
sunku wyborców obecnych do nieobecnych niemogę j e -  
szcao  oznaczyć,  bo  l is ty  ich  p ó ź n i e j  d o p ie r o  na jaw  wy j— 
dą. Ale przewidywanie moje było podobno słuszne źe 
i t ego roczne  wybory, przynajmniej w stolicy, będa wy­
borami mniejszości. Nie trudno także odgadnąć, jakiego 
koloru będą wybory posłów, które odbędą się 3go p m 
W nich walka będzie trochę żwawsza, bo tam do jie  o 
wystąpią naprzeciw siebie różne odcienia s t r o n n K a  
konserwatywnego, których główn ejszych je s t  t r z y  Z -  
narchistow czystych, monarchistów stanowych i monar­
chistów konstytucyjnych. Opozycyą do Izby wprowadzić 
tylko mogą wybory z prowincyi. Nie przypuszczam, aby 
tutaj przeszedł choć jeden kandydat opozycyjny. P rze­
ciwnie na prowincyi nietylko udz ał w wyborach będzie 
większy, bo tam leoryą biernego oporu wywróciły albo 
osłabiły inne pojęcia, lecz i wpływ na wybory nie bę­
dzie tak silnym i jednofarbnyin jak w stolicy. Nie jest 
bowiem rzeczą tajną, źe duchowieństwo katolickie posta­
nowiło wziąść czynny udział w wyborach, i sami bisku-

CZĘŚĆ L IT E M C E O -A R n m C Z N L
POSIEDZENIE PUBLICZNE

T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  K r a k o w s k i e g o
z Uniwersytetem Jagiellońskim złączonego

na dniu 25 tytn  p a źd z ie rn ika  1 8 5 2  roku  odbyte.

Długiem, lecz zawsze mile słuchanem sprawozdaniem 
z całorocznych czynności rI owarzystwa, zagaił posiedzenie 
prezes onegoż Dr. Majer. Na w sb p ie  szanowny mówca 
dotknął stosunku swego do Towarzystwa. W iadomo, iż 
urząd prezesa połączony zwykle bywa z urzędem rektora 
Uniwersytetu, gdy zaś w roku zeszłym obowiązki rek to r­
skie złożył Dr. Majer w ręce swego następcy Dra Sawi- 
czewskiego, wynikało przez s ię ,  żeby i obowiązki p re-  
zydująccgo w te same ręce  powierzył; lecz gdy nowo 
obrany rek to r ,  z powodu zdrowia zachwianego trzydzie­
stoletnią p racą ,  przeczuw ał,  źe ten podwójny ciężar o -  
bowiązków, stanie się dlań uciążliwym, było dlań poźą- 
danein odłączenie od zatrudnień rektora obowiązku p re ­
zesa. Tein jego oświadczeniem skłonione naukowe grono, 
zgodnemi glosy, zostawiło i nadal jego niezmordowanej 
gorliwości kierunek ciała naukowego. — Jak więc żało­
sno nam było słyszeć g o ,  tak ro k ,  żegnającego się z pu­
blicznością, tak znowu mieliśmy przyjemne wrażenie, gdy 
głos jego zawsze od lat kilku z upragnieniem słuchany, 
witał licznie zebranych gości obrazem prac Towarzystwa

we wszystkich kierunkach nauki skreślonym z właściwą 
mu ścisłością i wymową.

Kto zważy tylko, jak szczupły1*1' środkami rozporządza 
Towarzystwo Naukowe, zdziwi si!? z»pewne, tak nad wie­
lością rozpraw napisanych w rozmaitych ’przedmiotach, 
rozpraw wyświecających niekiedy ważne w dziedzinie nauk 
postrzeżenia i odkrycia, jak nad znacznemi nakładami na 
wydanie dzieł naukowych, ora* "ad kosztownemi restau- 
racyami zabytków starożytnych Uszkodzonych najwięcej 
przez pamię ny pożar. Spis o d e  być moźe treściwy, sze­
regu tych prac i nakładów, wyj^Y z obszernego spraw o­
zdania które w szczegółach podało wypadki naukowych 
postrzeźeń i odkryć w ciągu roku , najlepiej da poznać, 
ja* żywo zagrzani są członkowie 1 owarzystwa Nauk gor­
liwością służenia sprawie krajowej oświaty.

1 t a k : I. \V W ydzia le  Akademie*”* n :  członek Tow. ksiądz 
Ser wato wski uczynił Pogląd na dzieje rodu  ludz>ki(go ze 
stanow iska  chrześc iańsk iego .—  Mei herzyński napisał- O 
W ymowie p o lityc zn e j w Polsce i O s i(lnowill,tU p 0cfl,ckiem  
Uantego i znaczen iu  B osk ie j kom edyi. __ Wincenty Pol 
odczytał;  W iersz  ku  czc i J. N. 1’urkiriicgo. —  Kuczvński 
roz u era ł  ważny w prawodawstwie przedmiot: O dowodach  
i r aWte ka rn ™ - -  F. Słotwjnski: Uwagi nad docho- 

niem  praw a  na drodze tak zw a n e j opozycy i p rze z  
rze c ie g o , oraz na di odze opozycyi o w yłączen ie z  pod  

za jęcia  ruchom ości należących do tr&eciego a za jętych  
uzni ow i celem  zaspokojenia  jego  w ierzycie la . Tenże, 

drugą podał rozpraw ę: O niedokładności redakcyi A rl.96  
praw a o usta len iu  w łasności dóbr n ieruchom ych  o p r z y ­
w ilejach i h ipo tekach , uchwalonego w  r. i 822  na sejm ie

praw odaw czym  b. W. Al. K rakow a i J. Okr. -  J. Zielonacki 
rozebra ł:  Dwa szczeg ó ły  w przedm iocie  n a u k i o p o s ia d a -  
» ' « • -  A"t. Zygm. Heloel podał wiadomość archeologi­
czną: O kla szto rze  Jędrze jow skim  i będ ą cym  ta m ie  n a ­
grobku P a ko sła w a  kaszt. krak. —  Józef  Łepkowski zdał 
sprawę z T odróży  archeologicznej po  G alicyi. —  Tenże 
rozwinął bliżej myśl względem wykonania pierwszej m a­
py archeologicznej P o lsk i.—  Lucyan Sieinieński miał rzecz: 
O szybach  kolorow ych w ogóle i  szczą tkach  tak ich ie  o -  
kien w trzech kościo łach  k ra k o w sk ic h ' —  Hd. Meciszew- 
ski odczyta ł: Ustęp z w ydaw anćj p rze z  siebie obszernej 
h isto ry i b y łe j R zeczypospo lite j krakow skie j.

Jako przyczynek do historyi Uniw-ersytetu Jagielloń­
skiego uważać można wiadomość o niedawno zgasłym jego 
członku prof. Frederyku Hechlu napisaną przez prof. Sko­
bla.— Hilary Meciszewski skreśl ił :  Opis p o d ró ży  do W łoch  
a w  szczegó lności w ejście na s z c z y t  E tny . — Wincenty 
Pol: W ypadki postrzeźeń  w zględnie s tanu  W isły  uw a­
żanego w  sto sunku  do z ja w isk  napow ietrznych■ Tenże 
w yk az a ł : Z a słu g i D ługosza  p o d  względem jeografii. Lu­
dwik Zeiszner podał:  W iadom ość o wapieniu liasow ym  
w T atrach  i p rzy leg łych  pasm ach karpackich. M. Weisse 
przed łożył w rysunku i tablicach: W ypadek p o str ze źe ń  
z osta tn ich  la l lO ciu względem stosunku  pó łodm ian  b a -  
rom elrycznych  z  odpowiednią średnią  ciepłotą. Tenże 
sam , podał kró tką  w iadom ość o komecie Enkego. W in­
centy Pol przedłożył rzecz o zasadach  s ło w n ic tw a  che­
m icznego  nadesłaną przez Edwarda Eogojskiego  L Ku
czyński ja k o  sprawozdawca z czynności komissyi do u ło"  
żenią zasad słownictwa chemicznego wyznaczonej,  od -



C a  A S.

pi nie wahali się o g ł a s z a ć  odezw do wyborców, aby pil­
nowali swego prawa i wybierali takich ludzi na rep re­
zentantów, którzyby byli zdolni bronić interesu kościoła. 
Już  przez to samo teorya biernego oporu, podtrzymywa­
na przez stronnictwo demokratyczne, stracić musi swój 
urok, a w skutku głosowania powszechniejszego i wybo­
ry wyborców i posłów inaczej wypadną. W przeciągu 
kilku dni będziemy mogli mniej więcej ro zp o z n ać , jaki 
b ę d z ie  skład przyszłej Izby drugiej. W ybory do Izby 
pierwszej dopiero w przyszłym miesiącu odbędą się. Z po­
wodu wczorajszych wyborów, dzienniki wieczorne w czo­
raj nie wyszły. Dzisiejsze żadnych jeszcze . bliższych 
sprawozdań nie zawierają. Listę wyborców dzisiejszy 
wieczorny S ta a ls -A n zc ig cr  zamieści.

Sprawa handlowo-celna nie przedstawia żadnego no­
wego widoku. Prusy gotują się wyraźnie do wcześnego 
opatrzenia granic swoich komorami celnemi, na przypa­
dek zerwania się Związku celnego. Mimo te g o ,  utrzy­
muje się ciągle między ludźmi dobrze informowanymi 
przekonan ie ,  źe przyjść jeszcze może do zgody między 
Austryą a Prusami. W irtem berg  i Baden nie śpieszą się 
z wysłaniem pełnomocników swych na konferencye wie­
deńskie. W Stuttgaruzie był zjazd królów bawarskiego i 
hanowerskiego. Z W iednia ,  mówią, źe nadeszły tu dość 
pomyślne wiadomości w rzeczonej kwestyi sporu. Stan 
polityki ogólnej wymaga zgody. Na niej sic też podobno 
skończy.

W przyszłym miesiącu odbędzio się tu kongres au -  
stryacko-niemieckiego Związku telegraficznego. Opłata za 
korespondencye ma być na nim znacznie zniżona. —  Pó ł­
nocne dzienniki niemieckie wiele sobie obiecują po wiel­
kiej deputacy i, którą państwa protestanckie wyprawiają 
do F lorencyi,  w celu wyproszenia wolności dla nieszczę­
śliwej familii Madiai. Z Anglii,  Francyi, Hollandyi, Szwaj- 
caryi i z P rus ,  osoby najwyższych stanów towarzyskich 
będą miały w missyi tej udział.  Tu ztąd udają się do 
Florencyi pp. Bonin i Belhman-Hollweg. Wspomniałem 
już dawniej o bezpośredniem wstawieniu się tutejszego 
monarchy za tą familią, skazaną za zmianę religii na 
galery.

Dzieło, które wyszło w Ameryce pod ty tu łem : Uncle 
T o m s Cabin  „W uja Toma chata“, traktujące z nadzwy­
czajnym talentem o życiu niewolników amerykańskich, 
wprawiło w nadzwyczajny ruch przedsiębiorstwo księgar­
skie w Niemczech. Tutaj już  czwarte tłumaczenie za ­
powiadają; jedno tańsze niż d rug ie ,  wydanie każdego po 
20 ,000  egzemplarzy. Czy nikt polskiego tłumaczenia nie 
zapow ie? Szkoda, że nie żyje Dmochowski.—  Mamy tu 
znowu dni bardzo piękno, jakby brbie la to; publiczność
u ż y w a  ty c h  k r ó tk ic h  c h w i l  j e s i e n n e j  p o g o d y ,  k t ó r a  za­
pewne długo nie potrwa. Jan Straus znów da parę kon­
certów, powróciwszy z H amburga, angażowanym będąc 
przez pannę Kroll na g łośne żądanie publiczności, która 
go bardzo polubiła.

H a m b u r g  26 Października.
1 W  zeszłym tygodniu przybyło tu dwóch komissarzy 

bogatego bardzo towarzystwa angielskiego, którzy wspól­
nie z kapitalistami holenderskiemi zamierzają wybudować 
drogę szynową z Harburg do Bremy, Oldenburga, Leer, 
Groningen, Leuwarden i Harlingen. Tym sposobem Ham­
burg  połączyłby się z Holandyą i Anglią najkrótszą dro­
gą. Dla pó łnocno-zachodn ich  krajów niemieckich dukt pro­
jektowany je s t  nader ważnym i pożytku wiele obiecującym. 
Dla tego też władze tutejsze ze skwapliwością służyły 
w czem mogły tym nowym wysłannikom angielskim, któ­
rzy od władz holenderskich, oldenhurgskich i bremeńskioh 
wszelkie odebrali zapewnienia, źe ich zamiar w każdym 
czasie popieranym będzie. Spodziewają się, źe i Hanno- 
w er  udzieli wkrótce koncessyą.

am*»uwaw.!i

Z nad Eidery donoszą,  źe rząd duński wedle regu la­
minu z r. 1848 kazał objąć planem naukowym język duń­
ski, (po 2 godziny w tydzień w wyższych czterech klas— 
sach). Otóż teraz rozporządzenie to ma być zastosowa­
ne i do nG elehrtenschulen“ do gymnazyów. Na ostatnim 
„F olksth ingu“ w Kopenhadze debatowano nad projektem 
do prawa o posun ięciu  lin ii ce lnej a i  do E lby. O roz­
wiązaniu kwestyi doniosę później.— Król szwedzki przybył 
z Chrystyanii do Stokholmu i zapadł na gorączkę rheum a- 
tyczną. Bulletyn z dn;a 20 t. m donosi jednakże ,  iż po 
kilkogodzinnyin śnie w nocy, zdrowie się polepszyło. — Ro­
boty około Rendsburgskich fortyfikacyi odroczono do wio­
sny; sześciu -  tysięczny korpus duńskiej armii zajmujący 
obecnie księstwa Slezwig i Holstein, mocno zajmuje uwagę 
polityków tutejszych. Dannebrog  powiewający o kilkaset 
kroków od Hamburga w Altonic, mógłby kiedyś flagę swo­
ją zalknąć bliżej granic pruskich, gdyby Austrya wspól­
nie z llossyą i Francyą chciała korzystać ze stanowiska 
politycznego, któro Prusy w obecnej chwili zajmują. Prze­
waga polityczna Austryi w Niemczech nie ulega żadnej 
wątpliwości, a z lego co pułkownik Bose angicLki char­
ge d ’a ffa ires  w Stambule co do pożyczki ośw iadczył,  iż 
zgadza się w tym względzie z Rossyą i Austryą, wnoszą 
tu o zbliżeniu się Anglii do tych dwóch mocarstw. W ie­
cie zapewne ju ż ,  źe Sułtan w miejsce dotychczasowego 
tytułu „Jego Wysokość* przyjął tytuł „Jego Cesarska 
Mość Cesarz Turków." Upadek Reszyda tern staje się j e ­
szcze podług angielskich gazet dobitniejszym, że jego po­
wiernik Selim Boy dotychczasowy sekre tarz  w gabinecie 
Sułtana, a który Reszydowi udzielał wiadomości o wszyst- 
kiem co się w pałacu Cesarza działo, podzieli ł los, k tó­
ry spotkał księcia Kallimaki. Powiadają naw et,  ze lLza 
Pasza ma wrócić do dawnych godności i władzy.

18go b. m. nie tylko po teatrach i miejscach publicznych 
obchodzono pamiątkę bitwy pod Lipskiem i uwolnię ie Nie­
miec, zwłaszcza Hamburga od „ja r zm a  fra n cu sk ieg o “ ale 
nawet w „E lbpavilonie*  zebrali się pozostali bohaterowie 
lunzea tyccy z roku 1813 i 1814 wraz z żonami i dziećmi 
pod nazw'ą: „ Verein hanscatischer Kam pfgenossen von  
1813 u n d  1811“ aby jedząc,  pijąc a przyśpiewując so­
bie pieśń Kórnera „Schw ertlied* i „ L iilzow s verw eg’ne 
J a g d " oddać się w esołości,  która się balem skończyła. 
Przybył tu, jak  go nazywają król walców „ W alzerkiin ig“ 
Strauss ze swoją orkiestrą. W kilku wieczorach tak swą 
unośną, magnetyczną egzekucyą najpiękniejszych utworów 
szkoły Straussa i Lannera publiczność do siebie ściągnął, 
źe drugi przybysz p. Wollschliiger w swoim cyrku gymna- 
stycznym z 65 końmi i 40  kilku jeźdźcami w przepysznie 
nowo ozdobionym i ogrzanym gmachu ledwie rywalizować
m oże. T e n  oslu Ł n i p rz e c ie ż  m ie rz y ć  si*j m oże  z R en z em , 
D e s c h a m p s , G uerra ,  Gaulli icr ild . W czoraj  d o c isn ą ć  s ic
niem ożna b y ło ;  p rzy  k ońcu  publiczność  w zdz ięczn a ,  ludzi 
i konie  kwiatami z a sy p a ła  (!J

Przegląd Polityczny.
W  sprawie celnej zupełna cisza. Dzienniki wiedeńskie 

m ilczą, pruskie zaś spierają się o to , czy Austrya rozpoczęła 
kroki pojednawcze zbliżające się do Prus lub nie. Dziś 
kiedy polityka celna Austryi tak ogromną przewagę u-  
miała sobie pozyskać w Niemczech, rozbić związek celny 
i zachwiać traktat prusko-hannowerski z dnia 8go wrze­
śnia r. z. trudno zaiste przypuścić, aby pierwsze kroki 
ku pojednaniu uczynić mia ła ,  chyba, że celem takowego 
połączenie celne Niemiec i Austryi.

0  wyborach do Izby niższej w Berlinie doniósł nasz 
korespondent, z prowincyj nadeszło wiadomości ten sam 
co i w stolicy przedstawiają rezultat.

Cor. Bureau  donosi, czemu inne znów dzienniki zaprze-  
czaja , jakoby poseł francuzki przy Związku niemieckim
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czyta ł wypadek pierwszej części tej pracy, obejmującej 
n a zw y  c ia ł  p ro stych  i w yjaśn ien ie za sa d  w edług k tó ­
rych  na zw y c ia f  rzędu  p ierw szego  tw orzone być mogą. 
F. Sawiczewski zastanawiał się nad sposobem  w y k ry w a ­
n ia  jo d u  za  pom ocą chloroform u. Prezes To w. Nauko w. 
Majer opisał i przedstawił pod drobnowidzem szczegóły 
zbadanego przez siebie zęba je żo w ca . J. Dietl podał na 
zasadzie w łasnego doświadczenia opartą wiadomość: o 
chin in ie p o d  w zględem  j e j  przechodzen ia  do m oczu, spo ­
sobu d z ia ła n ia  i u ży c ia  terapeutycznego. Tenże p rzed­
stawił wypadki statystycznych obliczeń, w przedm iocie  
leczen ia  zapa len ia  p fu c  bez upustu  krw i. Lud. Bierkow- 
ski miał rzecz :  o leczeniu w rzodów  d ługo trw a łych  za  
pom ocą środków  szczególnych  na sam em  tylko  dośw iad ­
czen iu  o p a r ty c h , po  c zęśc i sobie przeciw nych . Czł. ko­
respondent Dr. Szokalski nadesła ł rozpraw ę: O leczeniu  
zła m a ń  obojczyka  p rze z  podparcie ram ienia. J. Kwa­
śniewski napisał: O za s to so w a n iu  sz tu czn e j bezczu ło śc i 
w  po łożn ic tw ie . A. Słowikowski z łoży ł obszerną pracę: 
O w rzodach  rogów ki. Tenże odczytał uwagi swoje n a d  
w zie rn ik a m i ocznem i. Rozbiór ten dał zarazem sposobność 
prof. Kuczyńskiemu do zastanowienia się nad mechani­
czną i optyczną stroną ofla lm olropu  Ruelego. Dr. Jaku­
bowski na jednein z posiedzeń publicznych czytał roz­
prawę: O przeszkodach  w  leczeniu. X. Jakubowski r e -  
h l° r  Pijarów udzielił towarzystwu M yśli o fu b ry k a c h w G a -  
dzić Podaj en,y tre^  l^j rozprawy jako mogącą obeho- 
źe GalicC*n^ wiejskich czytelników. Autor powiada

hra l^h if .? ,1 k.raJem wyłącznie ro ln iczym , atoli zupe l-  
y 1 przem ysłu ,  szkodliwym być musi s a -

memu rolnictwu. W  przekonaniu więc równie o potrzebie 
zakładów przemysłowych, j ako ‘ trudnościach przy wie­
dzenia ich do skutku, zwraca uwagę na Królestwo Pol­
sk ie ,  sądzi źe trudności tc bynajmniej nie są niepodo­
bieństwem. Uznając niemożność spółubiegania się z inno- 
mi prowincyaini co do wyrobów wełnianych, bawełnia­
nych i jedw abnych , niewątp* uiałe przynieśćby
mogły korzyści zakłady takie, uo klórych surowe m ate- 
ryały są na miejscu, któro stanowią najważniejszą po­
trzebę wew nętrzną,  które sprowadzone z inąd bardzo 
drogo kosztują, a na miejscu z łatwością wyrobione być 
m ogą , które pod względem kap'ta-ow nieprzm hodzą mo­
żności krajowej, które nakoniec scisle są złączone z p rze ­
mysłem rolniczym. Za takieto uważa a u b r :  a) fabryki 
wyrobów glinianych, b) zaklaoy do przerabiania roślin 
włóknistych, c) garbarnie ,  d) fabryki cukru burakowego, 
e )  fabryki machin i narzędzi rolniczych, f j  papiernie, g) 
wyroby z drzewa, h) wyroby chemiczne odpowiedne p ro -  
dukeyi krajowej, i) kopalnie i wyroby smołowcowe. Na­
dając zaś rozbiorowi swemu więcej praktycznego znacze­
nia ,  wskazuje warunki na których przemysł w naszej 
prowincyi wspierać się i rozwijać winien a do których, 
jako środek zastąpić mający niedostatek wielkich kapita­
łów, policzą stowarzyszenia przemysłowe.

Już z samego suchego wyliczenia tytułów rozpraw w y­
działu akademicznego możemy się Przekonać, iż wydział 
ten pracując w tym k ierunku, usprawiedliwiał nazwisko 
swoje , bo ile udzielanie wiadomości ze stanowiska na ja ­
kie podniosła je  ogólna praca uczonych, j est głównem 
zadaniem Uniwersytetu, tyle samodzielne przyczynienie

I zaniósł zażalenie przeciw politycznemu piśmiennictwu 
, w Niemczech.
1 Pruskie ministeryum spraw wewnętrznych rozesła ło  Q- 

kólniki do wszystkich rządów prowincyonalnych, aby przed­
sięwzięto środki zapobiegające „bezużytecznemu w ałęsa­
niu się czeladzi rzemieślniczej", a którzy na takowem zdy­
bani zostaną, mają być za przymuszonym paszportem do 
miejsca urodzenia zwracani.

Pisarz austryacki Izydor Heller,  korespondent kilku 
dzienników austryackich , mianowicie W anderera , w yda­
lony został z Borlina, mimo zabiegów poselstwa aus try-  
jackiego.

Kościół ś. Piotra w Frankfurcie, w którym odbywały się 
sejmy „państwa niemieckiego*, na nowo poświęcony zo­
sta ł  i służbie bożej oddany.

Książę biskup wrocławski ma się znacznie lepiej i wszel­
kie niebezpieczeństwo minęło.

—  M onitor francuzki zaprzecza dzisiaj podanej przez nio— 
które dzienniki wiadomości, jakoby książę prezydent za­
mierzał przedsięwziąść nową podróż do północnych de­
partamentów.

—  Nie mamy żadnych dalszych szczegółów  o zajściu 
między posłem francuzkim w Turynie ,  panem His de Bu- 
tenval a prezesem sardyńskiego gabinetu , p. d’Azeglio. 
Potwie dza się je d n ak ,  źe p. d’Azeglio odes ła ł  bez od­
powiedzi dwie noty posła w sprawie kilku francuzkich 
wychodźców, których żądał internowania w  g łąb  kraju.

Krążąca od kilku dni w Turynie pogłoska ,  jakoby po­
słowie fruncuzki i angielski źądaji zaprowadzenia zmian 
w ustawie konstytucyjnej P iem ontu , rozpuszczoną została, 
jak mówią, przez sainychźe przyjaciół p. d’Azeglio, w na­
dziei, źe przeciągną na stronę ministra -  prezydenta tych 
liberalnych członków Izby, którzy w skutku zbliżenia się 
jego  do prawej strony, zniechęcili się. Wysławiając opór 
stawiony przez p. d’Azeglio naleganiom zwłaszcza p dc Bu- 
tenval o zmiany w statucie państwa, przyjaciele prezesa 
rady spodziewali się zniszczyć podejrzenia liberalistów 
Gdy wszakże wspomnicni na wstępie reprezentanci uro­
czyście zaprotestowali przeciwko przypisywanemu im za­
miarowi wpływania na wewnętrzne Piemontu sprawy, cały 
ten manewr wręcz przeciwny odniósł sku tek ,  i do reszty 
zgubił p. d’Azeglio w oczach lewicy. Stąd w niosek,  że 
wkrótce zmuszony będzie ze steru rządu ustąpić; jakoż 
zdaje s ię ,  źe częściowa przynajmniej jeśli niezupełna zmia­
na gabinetu jest niechybną. Mniemanie to utwierdza ta 
jeszcze okoliczność, źe p. Cavour powołany został do 
króla , dla objęcia ministerstwa finansów, któregoby się 
zapewne niepodjął,  bez ustąpienia z gabinetu p. d’Azeglio.

Minister spraw wewnętrznych Pernati wydal okólnik do 
i n t e n d e n tó w  j e n c r a l n y e h  na  p r o w i n c y i ,  w k tó ry m  p o lec a  
im u n ie w a ż n ie n ie  w s z y s tk i c h  u c h w a ł  z a p a d ły c h  w radach 
gminnych w sprawie inkam cracyi dóbr duchownych ze 
względu, źe sprawa tego rodzaju zakres ich altrybucyj 
przekracza. Pomimo tego wszakże nieporozumienie ze 
stolicą apostolską niezdaje się być bliskiem załatwienia. 
Liczono w tym względzie na nowego arcybiskupa genu­
eńskiego Mgr. Charvaz, spodziewając się, źe będzie w tern 
nieporozumieniu pośredniczył,  ale się zawiedziono w tej 
nadziei, gdy arcybiskup s tanął zaraz bezwzględnie po 
stronie apostolskiej stolicy.

W sprawie skazanych w Florencyi małżonków Ma­
diai, która tak mocno świat protestancki zajmuje, dodać 
tu musimy, jako sprostowanie podanych w tym względzie 
szczegó łów , źe skazani głównie oskarżeni byli o usiło­
wanie rozkrzewiania w Toskanii protestantyzmu, za pomo­
cą rozdawania biblij itp.

W ie d e n  .24 p aź d z io r .  C z y ta m y  w  Pressie \ a k r -

sk a ewP; ,T d  C t8ar‘ a Jinci z e  sto licą  apostol­
sk ą  w zg lędem  za w a r c ia  konkord atu ,  rozpoczęte  ju ż

się do tego postępu, musi być główną osią żywotnego 
tucliu w łonie akademii umiejętności.

Wszakże wydział akademicki niosąc swą pracę w ofie­
rze nauce gdy z jednej strony cz?nnie jejP postęp po­
pie ra ł ,  z diug ej mospuszczał z uwagi wszelkich pomocy 
zadanie to ułatwić mogących. Uwaga na to otwierała mu 
Każdego prawie roku obok dawniejszych nowe działania 
kierunki, o których tu ,  dla dopełnienia obrazu czynności 
je g o ,  wspomnieć wypada.

I tak ,  co się tycze pism i dzieł wydziału akademi­
cznego , wiadomo, że towarzystwo uznając niedogodność 
wynikającą ze złączenia w jednym R oczn iku  przedmio­
tów najróżniejszej treśc i,  postanowiło nadal ogłaszać swe 
prace w trzech osobnych oddziałach, poświęconych: I j  
naukom moralnym, 2)  przyrodniczym i lekarskim, 3) sztuce 
i archeologii. W  wykonaniu tej uchwały, rozp awy towa­
rzystwa ogłoszone zostały w ciągu roku w jednym ze­
szycie Igo oddzia łu , w 3 r h  oddziału ligo, w 2ch oddziału 
Ulgo razem więc w sześciu zeszytach Rocznika. B ib lio ­
teka n a u k o w a , której celem dostarczanie dzieł tak dla 
wykładów uniwersyteckich, jak dla prywatnej nauki po­
mnożyła się dziełem prof. S teczkowskiego: W ykładu  ma­
tem a tyk i e lem entarnej obejm ującej a lg iebrę , tudzież nrnf
Czerniakowskiego O pisania roślin  jednolisln iow i/nh . Ta 
strona czynności towarzystwa najlepszą je s t  w różbą,  za­
radza bowiem dawno uznanej potrzebie zastąpienia sw oj-  
skiemi, dzieł zagranicznych pisarzy; dotąd siedem j^ź  
w y sz ło , lecz w pogotowiu są zaSoby do dalszego u i -  
czywistniania tej zbawiennej myśli,

(Pokończenie nastapij .



podobno zostały, i z pewnością liczyć można na po­
myślny ich skutek. Ostateczne uporządkowanie tych 

, stosunków należy do wymagań czasu*, lubo w pań­
stwach czysto-katolickich, zachodzi ta potrzeba ze 
stanowiska więcej administracyjnego. Dość rzucić 

.  okiem na państwa, w których rcligia mieszana panuje, 
aby pojąć, jak  dalece to pytanie , bernie zajmować 
potrafi. YV całej E  rop e ,  dążeniem jest katolików 
przysposobić kościołowi stanowisko zabezpieczające 
mu prawdziwy ż y w o t ,  wolną działalność. U .zumny 
kierunek przyznał ju ż  w A ustr j i  kościołowi katoli­
ckiemu to co n,u przynależy, p rzyw rócił jemu i p a ­
sterzom jego zakres działalności ja i Jeży w dobrze 
zrozumianym interesie państwa i kościoła. Konkordatu 
przedmiotem będzie raczej istnirjące ju ż  stosunki u- 
wzgięiinic i w pewne pochwycić formy, aniże i nowe 

ywjoły^ stwarzać. Tern więcej przeto spodziewać się 
iia.ezy, ze zawarcie i wykonanie tego konkirdatu o- 
p i r te  na duchu prawdziwego zrozumienia kościoła 
katolickiego, zachowa religijne stosunki Austryi przed 
wszystkiemi dopuszczeniami, na zmienność których 
narażane byw ały  gdzieindziej państwo i kościół.“

— Naczelna w ładza  policyjna zakaza ła  w obrę­
bie całe j nionerthii dziennik berliński Budehncyr- 
Z eiłung  redagowany przez Dra Cohnfelda, z powo­
du trzymania się pizezeń slale tak pod w zględem po­
litycznym j a k i m  ralnym kieru: ku gorszącego.

— Pose ł rosyjski przy dworze Austryackim baron 
JYlayc.id rff wyjeżdża dziś do Petersburga 5 na czas 
jego nieobecności zastępować g o  będzie radca Fonton.

— W  W ęgrzech podało się dotąd 1 * 0 0  adwoka­
tów o przypus czenie do adwokatury podług nowego 
prawa cywilnego. 0

— Pragski esk< mptowy bank filialny, który ca ły  
kapita ł  swoi w ruch puśc ił ,  uprasza teraz o zapo­
mogę i  mil. z łr .

— Koresp. Salzburgski donosi, żc księżna Karola 
W aza  domniemana narzeczona księcia prezydenta, 
która obecnie bawi w W. Międzyrzycu w Morawie 
przejdzie w pierwszych dniach listopada na łono ko­
ścioła katoli Kiego. B skup Berneński będzie przyj­
mował jej wyznanie w iiry . C ała  rodzina W azów 
je s t  jak  wiadomo religii protestanckićj, przejście to 
zatem 19-le tne j  panny na reiigię katolicką, obudzi­
ło  na now o domysły ojej związku małżeńskim z przy­
szłym Cesarzem francuskim.

— Na rozkaz N Pana , zbierze się w listopadzie bi­
skupi sjnod grccko-nieunicki w Karłow icach , celem 
obioru biskupów dyecezyj: W erszec ,  Temeszwar, 
Arad i Buda. Synod ten odbędzie się w obce komisa­
rza synodalnego, o d o  tej czynności NPan przezna­
czy ł  cywilnego i wojenn go gubernatora hr. Coronini.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a  r s z n w a  * 8  października. W  zeszłym tygodniu 

Towarzystwo W arszaw skie  Dobroczynności zda­
w ało  spraw ę z c ynności swoich za r. 1851 . Z  0 -  
głoszonego sprawozdania okazuje s ię ,  żc Tow arzy-

A S.

Niezmierne lasy zajmujące blisko trzecią część  no- 
wierzchni Królestwa nie tylko dostarczają znaczną 
ilość drzewa budowlanego j opałowego; na potrzebo 
w ewnętrzną, ale 1 na handel wywozowy; tak że w  r 

° sar,,ych Prus drzewa za r s r ‘ 
4 9 0 ,4 9 6 .  Łąki 1 pastwiska zajmują prawie '/4 część 
gruntów, a w r. ) 8 o l  nie bvły w stanie w y ż y w ić  
licznych tam stad bydła pociągowego i rzezaluerro 
w owym bowiem roku zbiór siana zaledwie duszni# 
połowy zwykłego zbioru, a mało uprawiają ro­
ślin pastewnych mogących zastapić s^ano. W skutku 
tego niedostatecznego sia„0zbioru, musiano część by-
iii* si nuł*ifł nrnvA/fOVi i r  7 . . .  * J

i  J  "  • i n y i  l l  O W IŁ ‘1
owiec szlachetnej rasy. 8 9 9 .6 9 *  świń 

u /  .  l o - i  i * R zem iosła .
-vcli n rn -  ^ ^ ^ " L a t w i e  Polskieni zatrudnio­
n e  eiP n , r r mT « S  ^ 5 1  robotników (o 9 * 7 6  
n; L  ' -.r" a surowego materyału zaku-
E n a ' \> ^ob rub.sr. (o 6 * 9 ,6 * 1  rs.

ę j).  Wartość wyrobów z tych r u a te ry a łó w  su-
W - ! l n U-Vg l ; wł!">’c,‘ w y n o s i ła  8 ,3 9 9 ,5 * 1  rs. fo 

o * ,o 7 J  rs. więcej). Najliczniejsze klasy rzemieśl­
n i k ó w  s ą :  szewców 15 ,105 , k r a w c ó w  U . * 9 0 ,  k o -  
wa» 8 4 3 5 ,  młynarzy 6 1 0 0 ,  piekarzy 4 4 9 4 ,  iv.e- 
zmkow 3 9 5 6 ,  płócienników 3 6 9 7 ,  stolarzy 3 4 4 5 ,  
garncarzy' * r 8 l .  Na zakupno surowych materyałów

rZ T . ( y  1 >3*8 6 1 8  rs. piekarze 
0 1 6  9.75, szewcy 3 9 4 ,5 1 0 ,  młynarze 1 9 5  711 
kraw cy 1 5 0 ,7 9 9 ,  i kotlarze 1 3 5 ,0 9 8  rs. Czysty zysk 
z zar"bku rzein eśln ków w Polsce wynosił w 1851 
4 ,4 0 8 ,* 5 7  rs. (o 4 6 7 ,0 4 *  rs. mniej niż w r. 1 8 5 0 ) .  
Okazuje s ię ,  że najwięcej rozpowszechnione były  
rzemiosła zajmujące się obrobieniem płodów suro­
wych niezbędnie p trzibnych do utrzymania życia. 
Aarob'-k rzemieśln,ka .wynosił w 1851 r. w przecię­
c i  o 3  rs, 6 6  kop. Z e  w r. 1851  ogólny zarobek 
rzemieślników wynosił o 4 6 7 ,0 4 *  rs. mniej niż w r. 
f . , ,  Pow’°dem  tego było p odroż  nic zboża, tudzież 
ze j ,loose i zabiegliwość rzemieślników w Polsce nie 
podnosiła się na równi z żądaniem roboty. W  ogóle nie 

° poskiemu rolnlkoJl i rz e l ie ś tn i-
‘ . 1 ani t eż  tw órczej z ręczności;  d/a

tego d ługiego  jeszcze będzie potrzeba czasu, zanim 
rolnictwo i rzemiosła d o jd ą  do takiego stopnia dosko­
nałości, jaki jes t  teraz w Austryi i Niemczech.

F r a n c y a ,

dzić toTkL  S-  ̂ .rz .̂(,y» “ Ugące nią bezpiecznie gar­
no i e a l J i S J '  yiUf!' £ ‘lzie JCst inna iakfiś wyższa 
fanS!i t r yŁn,??,e d° Pos^uszeństwa i zau-
ko iesT w  u m ^ / nni,q S' f ę rg* ,u ’ oddawna '' B ^ b o -  
można be/ uhlif*0^ zakori!Cn,on(1- Utrzymy w ać zaś

™  .*•, t ! ” ry
nie mieści jeszcze w « ,d e ’ ’ w . r u i ł w  i r w u S l  
Z w ias tow a ł  on przywrócenie powagi w ładzy  jako 
swoje powołanie, niepowinien zatem dać się zasko­
czyć zmiennemi powszechnych wyborów szansami 
j n .  czynić się od nich tak zależnym, iżby jego z L a -
• i n w J r  w ise nakazuje
w anii l .  .,eszcze, org s nizacyą powszechnego g łoso­
wy ie(» h T *  niebawfm zapew ne, z c a łą  przedsie- 
dołu I  rT l ' e energ 'ą ’ '■ FrancJ ‘‘l cd Sóry do 
ny wyda aJe Jex!‘ ,K?A teQ pochód do u r-
mogą myślą ^or<?OIIJ uciążliwy, to pocieszyć się 
jest przekonanie ° ^ d z i e  ostatni. Ogóln? bowiem
wyborcze S v ’ vZr ^  (-vlko Powszechne prawo 
niesione będzie y„a s tUa“  *7° '*  “  Ceaaratwo, prze-

-  W ie le  n ów  o „ t  w ie c z n e g o  sp o c z y n k u " ,  w i f i e  m ó w ią  0 k o n w e rsy i  r e n ty  4 ' /  n roeen to
we, na 3  procentową równie jak  o L J ^ r ^ n e -  
go procentu od kapitałów. Przypominają w tej m e­
rze wyrazy, z ktoremi d a ł  się niedawno s łyszeć  prezy­
dent w rozmowie z pewnym finansistą: „Pod moim 
rządem 3-procentowa renta, musi stauąć na tej samej 
stopie co 3-procentowa angielska.“

— Agitacya cesarska na prowincyi da ła  powód do 
epizodu dose zabawnego. M er miasta Lisieux otrzy­
mawszy od prefekta swojego departamentu (C alva- 
aos)  wzor do petycyi o przywrócenie Cesarstwa, u - 
zn a ł  za  najstós iwnicjsze donieść o lej przesyłce 
w dzienniku miejscowym Pilote  i w ezw a ł  wnrost 
współobywateli do podpisywania tego okólnika. P r e -  
lekt dowiedziawszy się o tein, rozgniew ał się nie­
zmiernie, a niechętne rządowi dzienniki nieomieszka- 
ł y  wiadomostkę tę o ile się dało exploatować. Tym­
czasem Presse  występuje w obronie mera Lisieux, 
przypominając okóluik p. de Morny, w  k t ó ry m  j a ­
wnie wypowiedziana jest przyjęta przez rząd za sa ­
d a ,  otwartej i s z c z e r e j  interweocyi aduiinistracyi 
w  w o l n y c h  k r a ju  m a n i f e s ta c j a c h .

Ii o s s y a.
rvN ‘e 4 an P<> i odbył ych . w dniu 2 7  i 2 8  września 
\  *. ' )  PrftCKląid ach w o jsk ,/ ,  branych pod W oznie- 
siensku m , a które z n d a z ł  w najzupełniejszym po 
r z ą ik u ,  raczy ł  udać się dnia * 8  o godzinie 3  z poJI2* Zifp,jrpss, BstfzzLjs s b jS S r

a k ta  s ta ty s ty k i  k rym ina lne ;  f r a n c u s k ie j ,  o b e im u iace  ' « ' c z o w  do m ia s ta  M i -
p r ry o d  od r .  1 8 * 6  do 1 8 5 0  czy i i s p e ł n a  * 5  ?at?
Główne rezuitata tego sprawozdania są następujące:

j  uo m ia s ta  M i -
k o ł a j e w a ,  g d z ie  p r z y b y ł  dn a te g o ż  o g o d z in ie  9 ie i  
w iec zo rem  w  p o ż ą d a n e m  z d r o w iu .
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stwo posiadało na dniu 31  grudnia r. 18 5 1  kapita­
łów  i zapisów wieczystych rs. 1 * 4 ,5 9 7  kop. * 5 ‘/a. 
Z  tych funduszów wieczystych, jest zapisanych dla 
starców i kalek rs. 6 7 ,7 9 8  k. 77 ,  d li  sierot r. sreb. 
1 9 ,9 8 0  k. 9 8 ' / a , dla ssl ochr m rs. 1 4 ,99*  k. 50 , 
dla zupy rumfordzkiej rs. * 1 ,6 7 5 .  W c ią g u  rzeczo- 
n go roku przybyło Towarzystwu w nowych k pita- 
ł a c h :  rs. 3 6 ,4 * 3  k. *0 .  Z  tych było tylko rub.sr.  
6 ,4 0 1  k. 3 0  z procentów od kapitałów, reszta zaś, 
z dobroczynności opiekuńczego llządu i osób ofiara­
mi sw<mi w pomoc Towarzystwu przychodzących.

(K- W .)
— C. k. jenrralny konsulat w W arszaw ie wygo­

to w ał sprawozdanie o stanie gospodarstwa krajów ego 
w Królestwie Polskirm w r. 1 8 5 1 ,  które umieszczone 
było w dzienn ku A ustria . P rzek ład  tego spraw o­
zdania podajemy tu jak naslęnuje;

A )  Rolnictwo.
Królestwo Polskie w ydało  w roku 18 5 1  na całej 

swojej przestrzeni w j noszącej * ,3 0 0  mil kwadr, 
ziarna zimowego 5 ,1 * 8 ,8 0 8  czetw.

„ letniego 6 , i 5 9 , 0 3 0  ..
razem 1 1 ,* 3 8 ,4 3 8  “  '

z.iemniaków 4 ,6 6 5 ,0 5 9

c y s t a   ̂ r ____
czącej 4 j 8 5 1 ,639  mieszk., a nauto n y «  irzumo j e ­
szcze zboża 3 4 * ,4 5 9  cz. częścią do Galicy i , czę­
ścią do Prus. Ziemia w Królestwie Polskiem najbar­
dziej je s t  zdatna do uprawy pszenicy i ż y t a , tudzież 
nasion olejnych i buraków, a uprawa tych ostatnich 
bardzo się rozpowszechniła w ostatnich czasach w skut­
ku powstania wielu znacznych cukrowni. Systemata 
gospodarcze w Polsce używ ane, są  nader rozma te i 
w  okolicach bliższych Prus  zaprowadzone zostało 
po większej częśu  gospodarstwo płodozmienne, na­
tomiast w innych częściach kraju trzymają się stale 
prawie wszędzie staroświeckiego trzechpolow ego go­
spodarstwa.

przestępstwa w ogóle znacznie się rozmnożyły; w pierw ­
szych czterech latach tego peryodu liczba sporządzo 
nych protokółów skarg  i denuncyacyj wynosiła w ( rze 
c ię c iu  114,001) rocznie; w ostatnich zaś cz te r  ch la­
tach dochodziła * * 5 ,0 0 0 , w zros ła  zatem blisko i iciegrauczuą z loon 
w dwójnasób. Srednia hczba zbrodni przeciwko o- cą z Nowego-York. 
sobom, p o d n . , s ł a s i ę . d l 3 o 4  do 1 7 ^ 4  rocznie; zbro- dzy Ameryka nółm 

o natomiast nrzeciw własności .,ucr>.a? Pwr V,

Ameryka.

Kuby: W łaśn ie  co odebra“ ś t y  w^Tna'JUHpWySf,y
telegraficzną z Londynu z dnia * 5 go b / , ^  don«PsS  
cą z Nowego-Yorku pod dniem 13 g 0 b. m., u

* •" ()CDą j gubernatorem Kuby, p rzy !

powiększyło, a.e tylko cn - - ę  do innych ucieka się francuskich okrętów wojennych *
srodkow i w miejsce g w a ł tu , P°dstę,,u u^vw vr p rze- W obec łstw *; .i „1, i
kroczenie żebractwa wzrosło  dziesięćkroć wf(iczę- L e j  ich żądzy w c i e l e n i t ^ b y l l o  p ^ kstdvv ‘ wia,(!°~ 
gostwa w dwójnasób, o po^  s ‘awi,.nego w ładzy  lub ści swoich, wypadek ten g roL  na n r , 7  ► F- ? ,ad ł°T
organom publicznego bezp-eczenstwa w trójnasób, większem, aniżeliby to san,aż o k o hc inoY ć ' 'p r /ynT
sTkie X ó l P= k° Ja  w81 po'JobBieżi ' vvszy -  ^ c z a ć  zdaw ała . S łuszn  e domniemano s ię ,  ż ważne stkie w ogote przekroczenia? w /.nacznvm   IC

MjiAazmir. i.iczua wyroK>"' *»yuanych przez sądy 
przysięgłych w z ró s ł t ,  surowość onyd, wszakże zwol- 
niała.

G azeta Augsburgska  z P a ry ż t  * *  b. m:
„Suładane prz< z prefektów '" ‘“istrowi spraw  wew n 
raport i zapew niają ,  że p o ^ e c h n y  będzie udział Ir.większość g łosów przychylnych n eH , ^  ! T  i / '  f}r^lzł '<J.en ta ’ k,oi:>’ umnrkowanych nawe
0 to chodzi j,by ta i e k s z o ś ć  r r / v n.- ł • -  * 4  . !u '1y (i,atow dla nieszczęsnej popularności skłonićby 
liczna jak  przy głosowaniu na p | j £ l J ""?,ej ‘ak .był« do śmiałych kroków, słabość politycznej zwierz 
każdy g ł„ s stracony byłby poniekąd h  Sru,Jni0' ' ) i  SCl spowodowana przez uitrademokratyrzna wo ,
1 byłby tłómac7onv i a k o  ubytek S  r k,5 sk{l l mo.ra laa I nareszcie polityka tradycyjna zalecająca i dążąca ku 
się wykazać dało że nicniecheć i r.l ia? ehoclażby I jak  największemu rozpościeraniu się bez szczegolne- 
bojętm.ść DowcŁm zn.nieisL1!  ler‘!*tA'0 lub I £'> . uwzględnienia t r ^ i - i d u ,  i ora w Iegitymizn,,,

_   V j u r m u  i / i i j  iu  «UlUrVK»ri-

skiogo wierzyć pragnii my, że staraniem jego będzie 
powstrzymać o ile można na wodzy rozogniona na­
miętność polityczną swoich chciwych na K ubę 'm ie­
szkańców. W praw dzie zachodzą (u okoliczności spra- 
.wę tę gmatwające i utrudniające, a temi są: bliski 
wybór prezjTdenta, który umiarkowanych nawet kan-
.i„.iot.:...  1. . . . . .  ćby mógł

ie rżchno-
olność,

nri ip ru ł .  1* Ug„ , w j o j u n n i f  | e u r o p y ,  Kioryi-i* . . . . . i r a c i u  u j t  m c
S n:e m o ż e ,  »l« ^ ' 'P e z e c z y ć  s ię  nieda, że  s t a ł a  s ię  a m e r y k a ń s k ą  w ła s n o ś c ią .

•V0 w obecnem poczęciu swojem używać jej I Już  oddawna w południowych miastach i portach
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S ta n ó w  Z jed n oczonych  tajemny istnieje z w ią z e n ,  któ­
rego  nadaniem mniemane w y sw o b o d z e n ie  Kuby z pod 
panow ania  h i s z p a ń s k i e g o .  S p ise k  ten rozga łęz ion y  
je s t  sweroko, plany jego  są  w ielk ie  a środki zn ak o­
mite. R z e c z y w iś c ie  ob aw iać  się  należy, aby z w i ą -  
cek  t in  nie c h c ia ł  s ię  c h w y c ić  tej sposobności d l a  

p o w ięk sze n ia  za jść  i zająłrzenia n iezgody , a przeto  
w ięc e j  niż k iedykolwiek  obowiązkiem  jest rządu S ta ­
n ó w  Z j e d  no. p rzec iw  temu niebezpiecznem u z w i ą z ­
k ow i z  c a ł ą  w ystąp ić  s i ł ą ,  j e ż e l i  nie chce ,  aby k w e -  
s ty a  w ojny i pokoju w y p a d ła  z rąk zw ierzch n ości  na­
turalnej, a p rze sz ła  w  ręce k ubu.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  2 9 październ. O d dawna tak  licznie zebrańćj 

niewidzieliśmy p ub liczności, ja k  na wczorajszym benefisie p. 
Linkowskiego. W szystk ie  loże pełne, p a rte r  natłoczony, późno 
przybyli widzowie ju ż  miejsca znaleść nie mogli. G rano dwie 
tak  zwane kom edye K orzeniowskiego: „P rzy jac ió łk i11 i „Dwaj 
M ężow ie11, tudzież wyborną komedyę lir. F red rą  „ L is t" . T a  
osta tn ia  w szak że , dopom inała się większego wypracowania 
w przedstaw ieniu. W iersz  je j  raz dłuższy, d rug i ra s  krótszy, 
częstemi przeryw any p au zam i, wielkiej w ym agał zgody w szyst­
kich ruchów  ciała i nagięć głosu, odpowiednio n ietylko do tre ­
ści, ale i budowy wiersza. Kom edya „P rzy jació łk i11 odegraną 
została  doskonale, a  to nagradzało  choć w części m ałość kom- 
pozycyi, pozbawionćj wszelkićj twórczości. N iżćj jeszcze stoją 
„Dwaj M ężowie11, treśc ią  swoją zbliżeni do F red rą  „ L is tu 11, 
z różnicą jak a  zachodzi m iędzy dziełem  a  ram otą. „Dwaj M ę­
żowie11 są to  „B rac ia  M arm urk i11 są to  „E ise le  i B eisele11, 
pantom im a a  nie dram at. T o  też w tym  duchu pojęli ro le swoje 
pp. L inkow ski i Su likow ski, a pierw szy rozśm ieszał publiczność 
ucharakteryzow aniem  się swojem. A le też na  tćm  tylko ogra­
niczyć się m usiała cała  g ra  jego.

—  Profesor m atem atyki przy tu tejszćm  gim nazyum , p. Za- 
w adziósk i, przechodząc około tea tru , po tknął się i złam ał nogę.

—  Znany zaszczytnie ze swoich pięknych zbiorów  artysty ­
cznych i dziel w tym  przedm iocie, m ianowicie Słow nika m ala­
rzy  po lsk ich , baron E dw ard  R astaw ieck i, zapad ł mocno na o- 
czy i lękają  s ię , aby n iestracił wzroku.

—  P odana niedawno przez am erykańskie dzienniki wiado­
m ość o odkryciu nowych pokładów  z ło ta  w P e r u , potw ierdza 
się. M iejsce odkrycia odległe je s t  na  5 0 m il angielskich (1 0  
niem ieckich) od Lim a, w bliskości m iasteczka Salinas. M nóstwo 
ludu  w ybrało się zaraz z L im y z łopatam i i taczkam i . w tę 
s tro n ę , ale z niczćm  w rócili, pokazało się bow iem , że do wy­
dobycia m etalu, potrzebne je s t  urządzenie porządnćj adm inistra- 
cyi górniczćj. Z resztą  odkryte żyły z ło ta  m ają być wiele obie- 
CUjące, i j u ż  się z a w ię z u ją  t o w a r z y s t w a  d la  ic l i  e x p lo a t a e y i .

  Sławny skrzypek belgijski Ueriot, prawie zupełnie wzrok

stracił, i w skutku tego podał się do dymisyi z posady profe­
sora brukselskiego konserwatoryum.

—  D ziś w sobotę , to  je s t  3 0 :  Helena la Seiyliere.

Czyniąc zadość w ezw aniu , abyśm y donieśli o mającćj wyjść 
broszurze p. t. „O pis choroby ś. p. J a n a  W al. Zygm. K zesió- 
sk iego11, zam ieściliśm y o nićj wzmiankę w onegdajszym  num e­
rze  dziennika naszego pod ru b ryką  K roniki, w przekonaniu, że 
tre ść  je j będzie naukową. Gdy atoli dochodzi nas teraz  w ia­
domość, że treść  m a być niety le naukowa ile osobista, ośw iad­
czamy, że trzym ając się zawsze zdała od wszelkićj osobistości, by­
libyśm y w kw estyi o b ecn ć j, tć j zasadzie pozostali w iernym i i 
publikacyi rzeczonćj w rubryceVvYomV.'i niezapow iadali, gdyby n as  
wspomnione wezwanie nie było w błąd  wprowadziło.

ż ł i B H s a n n e r  i w i u o i  *     .  »  ,  , . .  .  . .  „
e e f  I) js icg ie lewski  a P r u s .  W ł a d y s ł a w  hrab.a T a r n o w s k i  % H oło- 
butowa. F r a n c i s z e k  K r c g c z y ,  J a n  F r y d e r y k  U odockc  ze L w o w a .  
Emilia K rasińska z W arszaw y .

W y je c h a l i  : Pani M łocka do Lwown. P rofessor Oskard do
Przem yśla. Eustachy baron łloroch do Rudnik. W łodzim ierz Dąbski 
do Krzyszkowic. R yszard Straszew ski do Rzeszowa.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne  •  dnia 2 9  p a źd ziern .  Metaliki a-rroc. 

93" /,6. — Metaliki 4% -proo. 84%. — Metaliki 4 -proo . 74% .— 
4-proo. z 1839 r. 111% l5 -  2%-proc. 49 '/,. — 1-proo. 19%. 
z oiągn. z 1830 r. 250. 302%- — Augsburg 115'/,. — Londyn
11 kr. 29—25 Paryż 135%. — Akoyo Bankowe 1326. — Akoye 
kolei żel. póło. Kordyn. 2 4 0 . — Pożyczka z r. 1851 lit. A 97% ,. 
B. 112*/,. - -  Ost-Dunan Dampfsch. 726.

K u r s  k r a k o w s k i 30 październ. Banknoty 91. — Pruski kurant
102% .  lmrieryały ros. 31 gr. 2 0 .— Ruble srebr. 100%. —
Dukaty 19 złt>. gr. 20 — Listy Król. p0|8. ,  knp. daj^ 101 %. 
żądają. — Listy zaat. galio. z kupon, żądają 92% dają 92 %• 
Cwanovgcry staro 104%, nowo 105. 1 '

K u r s  w ie d e ń s k i  ■ dnia 28 października — Metaliki 94 '% ,— Nowa 
pożyczka. 84Vg.— Akoye Bnnko wied. 1325 — Akcye kolei żel. 
szl. 312. — Agio od złota 22, od srebra 15%.

K u r s  w r o c ła w s k i  Z 3. t8  październ. Banknoty austrvaok. 88 d.
Banknoty polskie 97% d. Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 97% d. -  Listy zastawne po.nań 4% 105% ż . , dto

Obwieg/iCzenie.
N. 23907. RADA M IASTA KRAKOW A. (1477) 

W ydział Administracyi i  Skarbu.
Podaje do wiadomości, iż w dniu 3 listopada r. b. o godzinie 11 

z rana w bidrac[, w ydziału Administracyi i Skarbu odbędzie się 
icy acya g ł04 na jn minug 0(j gummy sir . 351 kr. 16 m. k. na do­

stawę m ateryałów  drewnianych i żelaznych do wybudować sie m a- 
j^cego mostu na rzece B iałusze w wsi Diybiu. Cheó licytowania 
mający, zechcą się rg ło*ić w dniu i miejscu jak  wyżej. W arunki 
do licytacyi każdego czasu w W ydziale powyższym są  do przej­
rzenia. — Kraków dnia 25 października 1853 r.

V ice-P rezes J. P ap ro ck i .
( 1 - 2 )  Z. sekr. Jen. J .  Estreicher.

in śe r A ty .

(1476) Karol Alexan &■*>
uwiadamia Szanowną Publiczność, i i  * dniem 30 b. m. tj. w sobotę 

otw iera nowo zafożooą

FIIIIIII4
przy u i :y W iślnćj pod Nrem 308 i poleca się z najlep?zcmi w y­
robami ciast m aślanych, bułek i wszelkiego gatunku chleba.

P łacąc zawsze gotówką z ,  w szystkie przedmioty hu- 
y tp S M F  powane tak na w łasną swoją potrzebę, jak  ni mniój na 
użytek mojego hotelu i re-tauraeyh  zawiadamiam w szystkich, któ­
rych to dutyozeć może, iż ża lnych na moje im ę branych na k re ­
dyt artyku łów , płacić nie bę ę , a wydający je ,  sami sobie s tra tę  
z tego powodu przypisać muszą Kraków 20 października 1852. 
(1 4 4 6 -2 -3 ) L e o p o l d  L ip iń sk i, w łaściciel Hotelu Drezdcń kiego.

Sprzedaż cząstkowa drzewa
J W p t y l i  po cenach nnjumi.irkowańszych rozpocznie  

c o  się z dniem 2g o  listopada b. r. w Gm. Y. 
pod L. 8  i 9 na Stradomiu. ( 1 4 8 2 - 1 - 3 )

(1479) N a k ła d em  k s ię g a r n i 0-3)
Fraitc. Piiiera' fi sgiólkfi

w e  LWOWIE
wyszło z druku następujące dzieło , k tó rego  dostać m ożna we 

wszystkich księgarniach :

ńa w szy s tk ie  N ied z ie le  i Św ię ta  ca łego  roku.  
Drugio wydanie. — Tom I. w 8ce. Lwów 1853. DflT" Cena przed­

p ła ty  na całe  dzieło w 2ch tomach 3 z łr . 1 2  kr. m. k.
(T om  I I . opuści prassę kodo N ow ego-Itoku 1853.

sta tu te  W ia d o m o śc i.

K raków  3 0  października. Jego Excollencya Namie­
stnik lir. Agenor G ołuchow ski, przyjmował na dniu w czo ­
rajszym wszystkie w ładze  cywilne i w o j s k o w e , tudzież 
instytuta i korporacye, a naslępnie dawał posłuchania pry­
watne. Pobyt Jego Excellencyi w Krakowie parę dni j e ­
szcze  ma się przedłużyć.

(1449J P r z e n i ó s ł s z y  pracownię sw oją (2 -3 )

wyrobów rzeźbiarskich i kamieniarskich
w raz t  mieszkaniem, z Pmsku do g m a c h u  K s i ę ż y  F r a n e i -  
S z k a i l ó w ,  m im  zaszczyt zawiadomić o tein Szanowną Publi­
czność, polecająo eie łaskaw ym  Jej nadal względom.

Edward Stelilik .

Proszek do ostrzenia brzytew
Niżej podpisany oznajmia Szanownej Publiczności, iź znowu otrzy­
m ał nowy zapas proszku d> ostrzenia brzytew. Proszek ten nowo 
wynaleziony, p rzew y iiza  dotąd wszystkie w tym względzie w yna­
lazk i, ta k ,  iż według doświadczenia dosyć Jest m ała tylko ilość 
tego p ro szk i posypać^ po rzemieniu i brzytw ę po tym pokładzie 
kilka razy  przeciągnąć, a brzytwa staje  się ostrą.

Proszku tego dostać tik że  można u PP. Jan a  R iedil we Lwowie. 
A. K asprzykiewicza w Bochni. A. Beyer w Tarnowie. J . Sohaiter 
w Rzeszowie. E l. M ichalskiego w Przemyślu. J . Grzesickiego 
w Stanisław ow ie. Sohubuth & Morawetz w Tarnopolu. Bracia 
C uczawa w Cze. niowc ich. Główny zaś sfcład u niżej podpisanego.

Jeden proszek wraz z opisem kosztuje 12 kr. mk.
(1 4 1 9 -3 -6 )  ł d n r o l  U B e r m a it ia  w Krakowie w rynku.

m
05 s  ^  2 ^ 3 ”
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Wiedeń 2 8  p ździernika.
m Rozporządzenia tyczące się nowej urganizacyi które  

już nawet w urzędowych dziennikach na w idok publiczny 
w ystępują, mają w ejść w życie z początkiem przysz łego  
roku. D zieło  organizacyi zostanie naówczas rychło d ek o -  
nanem. Duch w jakim te rozporządzenia zrobionemi z o ­
stały, zdaje się źe  odpowie życzeniom i potrzebom pra­
wie wszystkich prow incyj, jes t  bowiem prawie duchem  
dawniejszych instytucyj. Podział na obwody (Kreise) klóry 
w Galicyi m przykład miał za sobą ogólną niemal opinią, 
łatwiejszym będzie do wskrzeszenia i na innych punktach 
państwa. Rozszerzone attrybucye urzędników wyższych  
po obwodach dadzą tyle gw arancji spiesznemu i porzą­
dnemu załatwieniu interesów, ile narodowe lub prow ineyo-  
nalne stanowisko znajdzie podpory i s i ły  w rozszerzo­
nych z drugiej strony atrybucyach namiestników. Galieya 
tern jes t  s z c zę ś l iw szą ,  źe  ma na swem czele  rodaka, męża  
talentu i dobrych ch ęc i ,  i urzędnika wysoko poważanego  
u Dworu i u centralnej w ładzy  państwa.

Podróż króla ncapolitańskiego po kraju i mianowicie  
m y śl p o w z ię ta  p rz e z  te g o  m o n o rc h ę  o d w ie d z e n ia  po  ra z  
p ie rw s z y  od  re w o lu c y i ,  S y c y l i ,  z ro b iły  w tutejszych rzą­
dowych i dyplomatycznych sferach bardzo dobre wrażenie  
Sycylia jest punktem ważnym dla Eurpy, nie tylko pod 
względem handlu lecz i polityki. Ukazanie p ełnego  wznio­
słych uczuć i myśli króla dokona w tym kraju pod 
względem ulepszeń i uspokojenia u m ys łów , tak chlubnego  
i rozumnie dotąd prowadzonego dzieła przez księcia S a-  
triano.

Jen. Retshoy umarł wczoraj. Pogrzeb odbędzie się ju ­
tro. Zostawił on, o ile wiem dobre w Galicyi pamiątki.

W ieilcii 2 8  paźdz. Dzisiejsza Gaz. w ied eń sk a  zawiera  
co następuje: J. C. K. Apost. Mość raczył jak doniesiono  
nakazać rozpoczęcie  układów celem zawarcia konkordatu 
ze stolicą apostolską. Z pytań wstępnych załatwić się ma­
jących pierwszem było  oznaczenie czyli narady lu lub 
w Rzymie odbywać się  mają. Dowiadujemy się teraz, źo  
Jego  Świątobliwość Papież czyniąc zadosyć życzeniom J. 
/. K. Apost. Mości ośw iadczył się za W iedniem, w skutku 

czeg o  rozpoczęcie  układów wkrótce jost spodziewane.
- D e p e s z a  telegr. z Bruxelli 2 7  b.m. donosi: Izba re­

prezentantów wybrała kwestorami jedn eg o  katolika i je­
dnego liberalistę. Utworzenie gabinetu jeszcze  
wątpliwe.

—  Gaz. T r y e s lk a  donosi

dotąd

, r ,  ,  - z Carogrodu, że  Porta nie
raty f ko wała n egocjow anej przez bank pożyczki. Pan de 
Lavalelte p o se ł  francuski, pomimo zagrożenia odjazdem, 
nie odjechał. Puszczone już w obieg akcye będą wyku­
pione napowrot ze zwrotem procentu i agio. P o se ł  r o s -  
syjski ofiarował W. Porcie w imieniu rządu sw ojego po­
życzkę na 4"/0 bez zastawu i hipoteki; ale Porta odmó­
wiła przyjęcia. Rossyjskie domy handlowo otrzymały od 
sw e g o  rządu znaczne summy do d yspozycyi ,  aby j e  po­
średnio Porcie udzie l ić .—  Stan rzeczy  w Syryi tern n ie­
bezpieczniejszy, iż w razie uporu T u rc j i ,  aby w edług  
zamiaru sprawę rozstrzygnąć orężem , większa część  S y ­
ryi odmówi posłuszeństwa Turcyi,  jeżeli nie przyjdzie do 
obcój interwencyi. Już kilka utarczek z a s z ło ,  które 
padły na niekorzyść wojsk rządowych.

w y -
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